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Obrazy ilustruje artysten, kwartet pod dyrekcją 
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Szczegóły w programach. 


Początek przedstawień w dni powszednie 
o g. 5, w Sobotę, Niedzielę i Święta o g. 4. 
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Mii wymiśy M. Wajsclfgz 


Lubelska Ne 29, l-sze piętro, front 
(DAWNIEJ KOŚCIELNA 8). 


Kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju 
pieniądze na m dogodniojszy ch warun- 
kach. _ 977—6 
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operetka Tavrosa 


St. Lubicz - Majewskiego 


OGRAFIA POLSKI 


(część IV geografji powszechnej) 
wydanie ozdobne, z mnóstwem ilustracji w tekście, z 5 mapami. 
specjalnemi i DUŻĄ MAPĄ POLSKI. 


Doskonały i tani (12 kor.) podręcznik dla szkół średnich. 
do nabycia w księgarni 


Edward Suchański æ chadomiu. 
Pierwsza jaskóła 


Rumunji, pragnąc i tym razem przyłą- 
czyć nowe terytorja, oderwane od tych 
państw. Do ostatniej chwili stan rzeczy 
~ zdawał się stwierdzać słuszność, wy- 
boru Bułgarji o tyle, że korzyści tery- 
torjalne zdawały się pewne. Ale przy- 
chodzi pokój bukareszteński i jedna z 
iluzji niknie — Dobrudża nie zostaje 
przyznaną Bułgarji. Pierwszy pokój 
przynosi nie realizację dążeń, lecz ich 
zaprzeczenie. Mało tego jednak — pre- 
tonsje swoje zgłasza Turcja, pragnąc 
na niekorzyść Bułgarji „wyrównać“ swoje 
granice. Wtedy musiało powstać w 


niemi. Poniosła wtedy Bułgarja ofiary 
znaczne i zdawało się jej, że urzeczy- 
wistni swoje U NE jednak i wtedy 


w niedzielę dnia 6 października DWA PRZEDSTAWIENIA. 
o godz. 4-ej po poł.—ceny zniżone 


Manewry Jesienne 


operetka w 3 aktach E. Kalmana. 


Rozpatrując przyczyny ostatniego wy- 
stąpienia Bułgarji do państw koalicji z 
prośbą o pokój, musimy przedewszyst- 
kiem uprzytomnić sobie fakt, że pań- 
stwo to od roku 1912 jest w ciągłej 
wojnie, ponosząc olbrzymie ofiary w lu- 
dziach i bogactwie kraju. Wojna z Tur- 
cjazsgdy przyświecała Bułgarji nadzieja 
zł o maksimum terytarjów, była 
popularmą—walczono z wrogiem odwiecz- 
nym, ramię przy ramieniu z ludami brat- 


nie obliczyła, że jej sprzymierzeńcy ma- 
Ją też równe prawa i wychodząc 2 zae 
łożenia, że do niej powinRo należeć to 
wszystko, co zdobył bagnet bułgarski, 
spowodowała drugą: wojnę bałkańską i 
zmniejszenie swej zdobyczy. 

Od samego początku wojny światowej 
obie strony walczące starały się pozy- 


skać dla siebie Bułgarję, która wybrała 


przymierze z państwami centralnemi, 
zwracając swój oręż przeciw Serbji i 


LJ 


świadomości Bułgarów pytanie—właści- 
wie po co i dla kogo biliśmy się dotąd 
i bić się mamy nadal? Odpowiedź wy- 
padła, że tak, czy owak, owoce tych 
walk zbierze kto inny. Ten moment 
był punktem zwrotnym dla opinji nie- 
tylko polityków, ale narodu i armji. 
Rozpoczęły się usilne starania państw 
centralnych o utrzymanie sprzymierzeń- 
ca — wizyty królów, eesarzów, dostojni- 
ków, ale ziarno było rzucone, a padło 


| *o godz. 8-ej wiecz.—ceny zwykłe 
pierwszy raz 


Modelka 


operetka w 3 aktach Soupe'go. 


Tańce -- Ewolucje. 


(i 
| Występy baletmistrza teatrów 


| Po 
| warszawskich B. Brodelkiewicza 


z partnerką J. .Kajzerówną. 


na glebę podatną.  Podniosły głowę 
partje przeciwne państwom centralnym, 
ster rządu obejmuje Malinow. zdecydo- 
wany zwolennik koalicji. Już wtedy 
można było przewidzieć, że prędzej, czy 
później musi nastąpić moment, w któ- 


"rym Bułgarja wypadnie z jednolitego 


związku państw centralnych, niszcząc 
wał zbudowany od morza Niemióckiego, 
aż do Azji Mniejszej. 

Następują fakty dalsze. Pierwszy —to 
militarna przewaga koalicji na wszyst- 
kich frontach, ujawniająca się w coraz 
większym stopniu, a doprowadzająca w 
ostatnich dniach do wypadków w Pale- 
stynie równoznacznych z pogromem Tur- 
cji, oraz klęską wojsk bułgarskich. Ar- 
mja bułgarska zostaje rozbitą i już nie 
cofa się, lecz ucieka przed ścigającym 
nieprzyjacielem. Godzina decyzji nade- 
szła. Krok stanowczy robi rząd Mali- 
nowa — proponuje zawieszenie broni i 
pokój. A propozycja ta w obecnej sy- 
tuacji jest, mówiąc bez osłonek, niczem 


;„innem tylko kapitulacją. Z państw cen- 


tralnych zupełnie jasno i wyraźnie przy- 
znają to Austro-Węgry, w Niemczech 
pragną się jeszcze łudzić tem, że rząd, 
Malinowa działa przeciw opinji kraju, 
parlamentu i króla. Kto jednak cokol- 
wiek zna historję Bułgarji i wie o na- 
stroju obecnym ludu, ten odrazu przy. 
zna, że nadzieje berlińskie są złudne. 
Kraj wyniszczony rekwizycjami, a prze- 
cież tak z natury swej bogaty i uro- 


ź 


dzajny, kraj rolniczy, w którym graso- 
wał tyfus głodowy, napewno sam nie 
będzie pragnął wojny, a myśl o pokoju, 
którego od sześciu lat nie zażywał, 
przyjmie conajmniej przychylnie. Parla- 
ment powiedział już dosyć dawno swoje 
słowo, zmuszając króla do powierzenia 
rządów Malinowowi. Najbliższe chwile 
przyniosą odpowiedź Sobranja. Pozostaje 
armja i król. Armja jest rozbita i wąt- 
pliwe czy będzie chciała iść przeciw 
rządowi, czego pragną Niemcy, rozamu- 
jąc, że wywołałoby to wojnę .domową, 
będąca dla wyniszczonego kraju kata- 
strofą. Król, musi dzis myśleć prze- 
dewszystkiem o ratowaniu swego stano- 
wiska i dynastji. Wszak nie tak dawno 
detronizowali Bułgarzy jego poprzednika 
Aleksandra Batenberskiego, pierwszego, 
który począł realizację jednoczenia Buł- 
garji. Dotychczasowe wojny z Serbją i 
Turcją, dotychczasowe przewroty Płow- 
diwskie i Sofijskie świadezą o szybkości 
decyzji oraz trzeżwem patrzeniu w przy- 
szłość polityków bułgarskich, nie liczą- 
cych się z przeszkodami takimi, jak dy- 
nastja, wtedy gdy idzie o los kraju. 
A dodać trzeba, że jest to dynastja ob- 
ca. Wątpliwem więc jest, czy car Fer- 
dynand zechce ryzykować i wywołać w 
najlepszym wypadku walki wewnętrzne, 
nie wróżące mu zwycięstwa. 

Odpowiedzi koalicji nie znamy, wiemy 
tylko, eo podobno miał odpowiedzieć 
dowódea sił koalicyjuych. Odpowiedź 
ta nie rozstrzyga kwestji terytorjalnych, 
odkładając je do konferencji pokojowej, 
żąda natomiast opuszczenia przez armję 
bułgarską terytorjów zabranych, demo- 
bilizacji tej armji, lub użycia jej prze- 
ciw eoecnym sprzymierzeńcom. Jak pro 
pozycję tę przyjmie Bułgarja nio wia- 
domo. Sądzić jednak należy, iż rząd 
bułgarski inusiał sobie zdawać sprawę 
z tego, że warunki zwycięzcy będą do- 


syć ciężkie, gdyż będą podyktowane ` 


koniecznością gwarancji Czy pokój zo- 
stanie zawarty, niedługo czas rozstrzyg- 
nie. W każdym bądź razie uależy nie 
zapominać o tem, że w razie przyłączenia 
się bBułgarji do państw ententy, otwiera 
się przed nią możliwość przyłączenia 
obszarów Turcji (obwód Adrjanopola), 
która dziś stoi także przed zupełną klę- 
ską. To też może w polityce sofijskiej 
zwycięży chęć wyratowania z ogólnego 
rozbicia choć tego, co tylko się uda ura- 
tować i ta właśnie chęć ratowania sko- 
łatanej nawy państwowej przyczyni się 
może do zawarcia pokoju. 

Że pokój taki, usuwając tylko Buł- 
garje z grona walczących, byłby klęską 
dla Niemiec, wiedzą o tem najlepiej one 
saime, to też czynią wysiłki, aby do nie- 
go nie dopuścić, a przedewszystkiomi aby 
zapobiedz odcięciu Turcji, która pozo- 
stawiona bez pomosy, musi uledz w walce. 

Propozycja bułgarska jest pierwszą 
jaskółką. Wykazuje ona na wyczerpa- 
nie wojny i wróży, że przy obecnym na- 
stroju ludów, może nie być zupełnie o- 
samotnioną. Przykład bywa zaraźliwy, 
szczególnie wtenczas, gdy niema wido- 
ków na inne rozwiązanie kwestji. 

W ostatniej swej mowie hr. Hertling 
powiedział, że Niemcy „nie przyczołgają 
się pod krzyż“. Od czasu wyrzeczenia 
tych słów minęło tylko dni kilka, a oto 
Bułgarja poszła już do Canosy. 
pe) 


TELEGRAMY. 


komunikat niemiecki. 


ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 

BERLIN, 1 października. (B.K.). 
Donoszą urzędownie: 

W udatnym ataku na wybrzeżu 
wzięliśmy do niewoli kilkuset Bel- 
gów. Nowy front: flandryjski prze- 
biega od Handzaeme poprzez na za- 
chód od Roslaere, przez Ledringhem, 
Geheluwe do Werwdeo a potem 
przez nizinę Lys do naszych daw- 
nych linji pod Armentieres. Odpar- 
to nieprzyjacielski atak porniędzy 
Roeselaere a Werwico, wzięto an- 
gielskich, belgijskich i francuskich 
jeńców. Uderzenie nieprzyjacielskie 


pomiędzy Fleurbait-Hulluch i prze- ` 


ciw wzgórzom Fromelles i Aubers 
rozchwiało się. Po obu stronach 
Cambrai kontynuowali Anglicy na. 
tarcie, podczas których po południu 
atakujące Ramilie dywizje kanadyj- 


GŁOS 


skie zostały odparte do Tilloy. -Po 
obu stronach Le Catelet podjął wróg 
atak pomiędzy Vendhnille- Jbnecourt 
także rozwinęły się silne walki na 
południe od Joncourt i na południe 
od Somme, wszędzie odparto wroga. 
Natarcie francuskie przeciw linjom 
między, Aisne i Vesle i przez Vesle 
między Breuil-Jonchery, które do- 
prowadziło do częściowych korzyści 
nieprzyjaciela na wzgórzach na pół- 
noc od Breuil, rozchwiało się. Od- 
narto ataki częściowe nieprzyjaciela 
w Szampanji. Pod St, Marie-Apy. 
odparto dwie kompanje francuskie. 
Na wschód; od Argonów atak ame- 
rykańskwdokonany znacznemi siłami, 
mianowicie ogniskami walki były 
Apremont i las Montrebeau, wroga 
wszędzie odparto z ciężkiemi stra- 
tami, 


BERLIN, I październ, (Wieczo- 
rem). (B. K). Donoszą urzędownie. 

Silne ataki nieprzyjaciela we Flan- 
drji po obu stronach Cambrai i w 
Szampanji odparto. 


Pierwszy generał kwatermistrz 
Ludendorff. 


Komunikat austryacki. 


WIEDEŃ, i październ. (B. K.). 
Donoszą urzędownie: 


FRONT ALBANSKI. 

Na rozmaitych punktach frontu 
albańskiego walki miejscowe. Żad- 
nych ważnych wydarzeń nie było. 

Szef sztabu jeneralnego. 


komunikat angielski. 


LONDYN, 30 września. (B.K.). Ogół 
na liczba wziętych do niewoli jeńców do 
27 września wynosi 50.000 ludzi. Oprócz 
tego zabrano 325 dział. 

LONDYN, 30 września. (B.K.). (Wie- 
czorny). Na północ od St. Quentin wzięła 
46 dywizja 4.000. jeńców i 40 armat. 
W tym odcinku pomiędzy Gonnelieut i 
Bellieourt opór nieprzyjacielski był na- 
der silny. 


Komunikat turecki. 
Z Palestyny. 
29 września, (BK,). Anglicy postępu- 


ja naprzód z kawalerją po obu stronach 
kolei Derea— Damaszek. 


Warunki koalicji. 
WIEDEŃ, 1 pąździernika. (B.K.) 
Londyn Reutera. Bułgarskie zawie- 


szenie broni ma natychmiastową moe. 


obowiązującą. Warunki zawieszenia 
broni opiewają między innemi: 

i. Bezzwłoczne opuszczanie za- 
jętych części Grecji i Serbji. 

2. Bezzwioczna demobilizacja ar- 
mji i oddanie wszelkich Środków 
transportowych koalicji. 

3: Koalicja otrzymuje prawo wol- 
nego przejścia przez Bułgarję i za- 
jęcia ważnych punktów strategicz- 
nych. 


Ostatni komunikat bułparski. 


SOFJA, «1 października. (B.K.). Urzę- 
dowy komunikat z dnia 30° września. 
Stosownie do postanowienia zawartego 
zawieszenia broni zostały od dziś wstrzy- 
mane operacje wojenne. 


Qdroczenie Sobranja. 


SOFJA, 1 października. (B.K.). Zwo- 
lano na wczoraj Sobranje odroczono do 
piątku. 


Otwarcie Sobranja. , 

WIEDEN, 1 października. (BK). Do- 
niesienie agencji Sofijskiej: Wczorajsza 
nadzwyczajna sesja  Sobrania została 
otwarta mową tronową, którą w imieniu 
króla odczytał prezes ministrów Malinow. 

Mowa brzmi: „Pełni wielkiej lojal- 
ności względem naszych sprzymierzeń- 
ców, nie mieliśmy ja i mój rząd nie in- 
nego na oku, jak wypełnienie naszych 
obowiązków względem ojczyzny, przez 
umożliwienie jej i dzielnym naszym woj- 
skom osiągnięcia honorowego pokoju. 


RADOMSKI f 


„Zdziałano w tym kierunku r" 
co było możliwe. : 

„W końcu postanowił mój rząd, po 
dojrzałem rozpatrzeniu położenia, zapro- 
ponować naszym licznym przeciwnikom 
pertraktacje celem zawarcia zawisszenia 
broni i ewentualnie pokoju“. 

Po odczytaniu mowy tronowej, zapro- 
ponował Malinow odroczenie sobranja do 
piątku. Propozycję przyjęto. 


Dezerterzy pod Sofją. 
SOFJA, 1 października. (B.K.). Pou- 
wający się na Sofję dezerterzy odparci 
zostali przez wojska rządowe koło Vła- 
dja w Vitszdefile. Dla stolicy niema 
niebezpieczeństwa. 


Z parlamentu austryackiego. 

WIEDEŃ, 1 października (BK). Po- 
siedzenie parlamentu otworzył prezydent 
Gross, jyskazując na wielokrotnie, da 
remnie przez państwa centralae okazaną 
gotowość zawarcia pokoju. Wobec tru- 
dnego zadania musimy zebrać wszystkie 
siły aby osiągnąś pomyślny koniec. To 
może nastąpić jeżeli usuniemy wszystko 
co dzieli, -— zachowamy nienaruszony 
nasz związek z państwem niemieckiem, 
i w zaufaniu do naszego dzielnego woj- 
ska wszyscy zgrupujemy sią około na- 
szego ukochanego Cesarza. 


Mowa br. Hussarka. 


Prezes ministrów br. Hussarek za- 
znaczył, że przez zawieszenie broni za- 
warte przez Bułyarię powstało poważne 
położenie dla monarchji, w każdym ra- 
zie nie jest ouo krytyczne. Odpowied- 
nie zarządzenia wojskowe w porozumie- ` 
niu z państwem niemieckiem przedsię- 
wzięto i mogę oświadczyć na podstawie 
wiadomości z miarodajnego miejsca, że 
w rozwoju wypadków na Bałkanach mo- 
żemy oczekiwać ze spokojem. Tak jed- 
nak jak w wojnie tak i w pracy nad 
pokojem będziemy szli ręka w rękę z 
Niemcami.  Gruntowne uregulowanie 
stosunków międzynarodowych, tak jak 
je sobie wyobraża i pragnie ludzkość 
nie może być oczekiwane od rozstrzy- 
gnięcia mieczem. Musi ono nastąpić 
na podstawie porozumienia, a forma 
takiego porozumienia musi się znaleźć, 
Jednostronnie narzueony porzadek cho- 
ciażby nawet w zasadzie słuszny, byłby 
zawsze przeszkodą do stałego utrzyma- 
nia stanu, okupionego tak ciężkimi ofia- 
rami. Podstawą do porozumienia może 
już być ogólne pragnienie, nie tylko 
zakończenia tej wojny, ale zapewnienia 
stałego pokoju jak również stworzenie 
międzynarodowej organizacji, któraby 
spełniała kontrolę i stała na przeszko- 
dzie zakłóceniu tego pokoju zkądkolwiek 
by ono wyszło. 


Sprawa polska. 


W sprawie polskiej oświadczył bar. 
Hussarek, Że Polsza już istnieje jako 
państwo samodzielne i w polityce Świa- 
towej występuje jako czynnik samo- 
dzielny. Sprawy jakie wynikają z są- 
siedztwa mamy nadzieję pomyślnie uło- 
Żyć na podstawie przyjaznych rokowań, 
jak jednak Polska załatwi sprawę swo- 
jej państwowości, to pozostawia się włas- 
nej decyzji Polaków. Wiemy. że są w 
Polsce silne prądy, które łączą niezależ- 
ność kraju z myślą o ściślejszem połą- 
czeniu z monarchją. Z naszej strony 
odnosimy się do tych dążeń przychylnie, 
co ogólnie jest .widocznem i czego nam 
nikt nie może brać za złe. Dalecy je- 
steśmy od powoływania się na prawo 
wynikające ze zdobyczy i uważamy za 
konieczne postawić zresztą samookreśle- 
nie Polski z zestawieniem jednak aby 
to samookreślenie wreszcie zostało i 
przez drugie strony, 

TISTO SALN KKZEYKDZOZW TMN KUTZA 


ronika polityczna. - 

Rada regencyjna już przedstawiła 
władzom  okupacyjnym do aprobaty 
kandydaturę p. Jana Kucharzewskiego 
na prezesa ministrów. Słychać, że zgoda 
władz okupacyjnych, na kandydaturę 
pana Kucharzewskiego jest zapewniona. 
Utworzenie gabinetu nie będzie przed- 
stawiało żadnycg trudności, gdyż z wy- 
jątkiem może ministra rolnictwa i dóbr. 
koronnych wszyscy ministrowie. z obec- 
nego gabipetu wejdą do nowego rządu 
ED o Z PZ REZ AKA [a CEN OŁOW SR 


Zebranie posłów polskich. 


W poniedziałek odbyło się zebranie 
posłów polskich do parlamentu austrjac- 
kiego, na którem pos. Skarbek imieniem 
nar. demokratów oświadczył, iż klub 
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jego zgodzi się jedynie wówczas na 
wspólną deklarację, jeśli daklaracja ta 
zawierać będzie następujące punkty: 

1) Pełną niepodległość i zjednoczenie 
wszystkich trzech zaborów z wyraźnem 
wymienieniem zaboru austrjackiego i 
pruskiego, wraz z obu częściami do 
Sląska; 

2) dostęp do własnego morza; 

3) uznanie sprawy polskiej za między - 
narodową, 

Nadto żądał pos. Skarbek, by w de- 
klaracji zawarte było uznanie prawa 
Czechów i połudn. Słowian do niezawi- 
słego państwa. 

Uchwał żadnych nie powzięto. 

PTFE RDA S Vi DI 


Aresztowanie ks. biskupa lubelskie: | 


Z Warszawy donoszą do wkKurjera 
Ilustr.“ „Na dworcu kolejowym w 
Częstochowie wydarzył się następujący 
charakterystyczny dla obecnych stosun- 
ków, wypadek. Biskup lubelski ks. Ful- 
man, który przybył tam w odwiedziny, 
po opuszczeniu pociągu, przeprowadzony 
był przez podoficera pod ochroną 2-ch 
żołnierzy dla zbadania jego dokumentów 
do komendantury kolejowej. Dokumen- 


ty znaleziono w porządku, poczem ks. 


biskupa niezwłocznie zwolniono. 
Generał-gubernator warszawski wyra- 
ził księdzu biskupowi lubelskiemu nie- 
zwłocznie w drodze tełegraficznej żal 
swój z powodu nieporozumienia. Wypa- 
dek jest przedmiotem surowego śledztwa 
właściwe władze ewentualnie będą po- 
ciągnięte do odpowiedzialności. 


(bawy niemieckie. 
Znamienne słowa, rzuca berlińska 


„Vossische Zeitung“, organ bardzo bli- 
ski polityki kół wojskowych. 

Zapowiada, że w razie utraty Bułgarji 
nieodwołalnie nastąpi kapitalacja Turcji 
(ponowne przyłączenie się Rumunji do 
koalicji, a wreszcie „kspitulacja* Au- 
stro- Węgier, zagrożonych w swym bycie 
zarówno ze strony wojsk koalicyjnych, 
jak też ze strony austrjackich Słowian 
w szczególności południowych. 


„W każdym razie — polityka, która 


powinna brać w rachubę i czynniki nie- 
pewne, upadek. i kapitulację Austro- 
Węgier jako rzecz bardzo prawdopo- 
dobną musi mieć przed oczyma“. 

Natychmiastowa energiczna interwen- 
cja w Bułgarji zadecyduje o dalszym 
obrocie wypadków. By jednak ta ion- 
terwencj: była skuteczną doradza „Voss. 
Ztg.*, skrócić front zachodni i tyrolski, 
następnie przerzucić do Bułgarji wojska 
z Ukrainy i półoocnej Ukrainy. 

Ten ostatni punkt oznacza rezygnację 
z traktatu brzeskiego, co zresztą wyra- 
źnie zamyka się w konkluzji: 

„Byłoby chybionsam, gdyby w tym 
skrajnie krytycznym momencie trzymano 
się uparcie przy zasadach pokoju brze- 
skiego, który w tej chwili już nie jest 
żadną aktywną siłą naszej polityki. Po- 
kój brzeski, jeśliby się nie udało przy- 
wrócić położenia na Bałkanie, mógłby 
w dalszym ciągu z łatwością doprewa- 
dzić do wytworzenia rosyjsko-polskiego 
frontu”. 
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Jakich gwarancji pokoja żąda Wilson? 


Prezydent Wilson oświadczył w mvo- 
wie swej, wygłoszonej w Nowym Jorku 
w dn. 27 września: 

Pokój musi być wyposażony w gwa- 
rancje, ponieważ będą uczestuiey poko- 
ju, których obietnice okazały się niewy- 
starczającemi. 

W tej mierze stawia prezydent Wil- 
son następujące punkty: 

I. Sprawiedliwosć, na której pokój 
ma być zbudowany, nie może znać u- 
przywilejowanych, lecz tylko równe pra- 
wa dla uczestniczących w nim ludów. 

I. Zaden ze specjalnych interesów 
poszczególnych narodów nie może być 
uczyniony podstawą którejkolwiek części 
umowy, o ile nie zgadza się ze wspól- 
nym interesem wszystkich, 

III. We wspólnej rodzinie Związku 
narodów nie może być żadnych specjal- 
nych traktatów, " 

IV. Wewnątrz Związku nic może być 
żadnych kombinacji gospodarczych, ża- 
dnego stosowania bojkotu, gospodarczego 
w jakiejkolwiek formie, wyjąwszy pełno- 
mocnictwa udzielonego Związkowi ludów 
co do kontrcli j wymierzania kar, gospo- 
darczych przez wykluczenie z rynków 
świata. 
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V. Wszystkie międzynarodowe ukła- 
dy i umowy wszelkiego rodzaju muszą 
być dosłownie zakomunikowane reszcie 
świata. Stany Zjednoczone są skłonne 
objąc pełny udział w odpowiedzialności 
za utrzymanie wspólnych umów i trak- 
tatów, na których pokój w przyszłości 
musi Spoczy wać. 

Ofenzywy pokojowe można będzie 
wówczas pomyślnie neutralizować, jeżeli 
się wykaże, że każde zwycięstwo nad 
Niemcami odniesione przez sojuszników, 
zbliża do pokoju tego rodzaju, który 
wszystkim ludom przyniesie bezpieczeń- 
stwo i uspokojenie i uniemożliwi na 
zawsze powtórzenie się takiej wojny. 

Niemcy mówią nieustannie o warun- 
kuch, które gotowe są przyjąć i stwier- 
dzają ciągle, że świat'nie chce żadnych 
warunków pokojowych. hce on osta- 
tecznego tryumiu sprawiedliwości i ucz- 
ciwego postępowania. 
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Obchód Kościuszkowski w Londynie. 


Z Londynu dowiadujemy się, że po- 
dobnie jak roku ubiegłego utworzył się 
tam w roku bieżącym komitet wyko- 
nawczy dla zorganizowania obeuodu Ko- 
ściuszkowskiego. Na członków honoro- 
wych powołani zostali: 

Arcybiskup Kantenberyjski, kardynał 
Bourne, markis Creve, lord Bryce, 
lord Gladstone, lord Burnham, lord 
EBversley, lord Weardale, H. H. Asquith, 
Winston Churchill, W. Dickinson, - Ar- 
tur Henderson, bBurrews, sir Geọrg 
Frampton, mr. Stephen Graham, mr. 
1. H. Hariey, mr. M. Irving, dr. Litwiń- 
ski, prof. Robert Latta, sir Richard 
Lodge, mr. Majdewicz, Władysław Mic- 
Kiewicz, prof. Gilbert Murray, Bernhard 
Vanghou, Józef Witonberg i August 
Zaleski. 

Obchód Kościuszkowski odbędzie się 
w Londynie w pułowie miesiąca paździer- 
nika. 
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c A wj. - 
kepublika atstro-niemiecko- polska! 
Pewna vsobistość przybyła z Niemiec 

do Kopenhagi w wywiadzie zamieszczo- 

nym w „Folkels Dagbiatt* oświadczyła 
między Inuemi: 

Ca do przyszłej państwowej formy 
Niemiec trudno dziś coś pozytywnego 
powiedzieć. W pewnych sterach prze- 
mysłowych panuje przekonanie, że naj- 
racjonalniejszą formą byłaby republika, 
obejmująca Austrję, Niemcy i Polskę, 
oparta na rządzie demokratycznym i 
Samookreśleniu w jej skład wchodzących 
narodów. 
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Troski KBłaśorusinów. 


„Minskij Gołos* pisze: Niepokojące 
nas od pewnego czasu wieści o zamie- 
rzonpym odwołaniu wojsk niemieckich 
z Mińska potwierdzają , się. Stanie się 
to wkrótce faktem dokonanym. Jest to 
straszne. Byliśmy w. swoim czasie zmę- 
czeni, udręczeui panowaniem bolszewi- 
ków. Przybycie Niemców dało nam mo- 
żność wypoczynku po anarchji, przy- 
zwyczajenia się do bezpieczeństwa oso- 
bistego, bezpieczeństwa naszego mienia, 
do cichej, spokojnej, bez przeszkody 
pracy. Widzieliśmy znowu prawo i spra- 
wiedliwość uraz trzeżwą polityką w go- 
spodarce miejskiej. Trudno jest zżyć 
się z tym że dostaniemy się znowu pod 
przemoc „towarzyszów*, że w każdej 
chwili wisieć nad nami będzie miecz 
Damoklesa władzy sowietów. Znowu 
plwociny, łupinki słoneczników, samocho- 
dy z „towarzyszami“, ”rekwizycje*, „na- 
conjalizacje*; znowu masy urzędnicze 
bez pracy; znowu przemoe sowietów, a 
oprócz tego glód! Niech kielich ten nas 
ominie! 
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Skazany na Śmierć. 
Według doniesień „Krasnaja Gazeta“, 
został przedstawiciel rządu angielskiego 
w Moskwie Lockhard skazany na śmierć 


Wyrok nie został wykonany jedynie 
tylko dzięki zbiorowemu wstawiennictwu 


GŁOS 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy wzięli udaiał w oddaniu ostatniej posługi ukochanej córce mojej 


ZOCHNIE SWIDZINSKIEJ i 
Szanownemu Duchowieństwu, a w szczególności zaś Sz, Ks. Prefektowi Sobierajskiemu, ' 


Sz. p. Przełożonej, koleżankom i kolegom, a zwłaszcza Marychnie Żółtowakiej składa ser- 
deczne „Bóg zapłać* z głębi zbolałego serca MATKA 


przedstawicieli państw neutralnych. „R 
wypuszczeniu na wolność Litwinowa 
w Londynie wypuszezono i Lockharda. 


Pułk im. Bartosza Głowackiego 
w Moskwie. 


Ppor. Hertz, który przybył w tych 
dniach do Warszawy z Moskwy, opowia- 
da interesujące szczegóły o pułku im. 
Bartosza Głowackiego w Moskwie. Pułk 
złożony z 2 komparji szeregowców i 
bardzo znacznej liczby oficerów zajmo- 
wał się glównie ochroną Polaków i za- 
bytków polskich. Wobec możliwości 
rabunku i znmiszezenia pilnowano np. 
takiego Bsarbu jak „Bitwa pod Grun- 
waldem* Matejki, który znajdował się 
w mieszkaniu Lednickiego. 

Dowództwo pułku sprawowali kolejno 
pułk. Ziemiański, Krzywobłocki i Ma- 
jewski. 

W ostatnich czasach stosunki pułku 
z bolszewikami pogorszyły się; areszto - 
wali oni oficerów pułku: Podgórskiego, 
Pisarskiego a w końeu pułk. Majew- 
skiego. 

Żywot pułku stawał się z dniem każ: 
dym coraz cięższy, stosunki coraz tru- 
dniejsze, aż nakoniec przyszedł nakaz 
rozformowania go. 

Ten sam los spotkał i drugą forma- 
cję, mianowicie oddział kawalerji poł. 
skiej, którego dowódcą był por. Bra- 
uliński. 
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d A) .. 
Polacy na Syberji. : 
Rozpoczęta pod kierownietwem gene- 
rała Dietricha i pułkownika Siemiono- 
wa rekrutacja popisowych syberyjskich 
do legjonów, w których znajdują się 
Czecho-Słowacy, posuwa się naprzód. 
W Nikolsku u ujścia Amuru, w Char- 
binie, w Chabarowsku i we Władywosto- 
ku utworzone zostały stacje wojskowe, 
mające za zadanie werbowanie dla pow- 
stającej armji syberyjskiej rekruta pol- 
skiego. 
Ajencja Flavasa donosi z Charbiha, 
według depeszy „Associatod Press”, że 
przebywający na Syberji oficerowie pol- 
scy zabrali się energieznie do tworzenia 
oddzielnie dywizji polskiej, która ma 
uczestniczyć w walkach przeciwko bol- 
szewikomi 1 posuwać się w kieruku za- 
chodnim. Dywizja polska stanuwić bę- 
dzie iutergralną część  awerykańskiej 
armji, walczącej na Syberji. Według 
przybliżonych obliczeń, będzie można w 
okolicach Władywastoku, Charbina, Ni- 
kolska: i Amuru zwerbować : polaków. 
Dodać należy, ża do Charbina przybyło 
kilkrnastu oficerów polskich z dawniej- 
szej armji Dowbor-Muśnickiego, którzy 
nie chcieli poddać. się rozkazom swego 
wodza i puścili się w niebezpieczną dro- 
gę na Wschód. Przy pomocy Czecho- 
Słowaków dotarli uni do Mandżurji, gdzie 
zaczeli organizować pierwsze kadry woj- 
ska polskiego. Zapał wśród emigrantów 
polskich, powiadomionych o zbrodniach 
bolszewiekich, popełnianych na polakach, 
jest ogromny. Rekrutacja żołnierza pol- 
skiego rozpoczęła się pod hasłem pomsz- 
czenia zabójstwa braci Lutosławskich, 
CRETO CWA TTL ACE IDE KOWWA A ZAJ 1 Twe A LZ TB 


Niemcy już ofiarowały Bułgarom 
Dobrudżę. 

Berliński „Tag.” podaje, że rząd buł- 
garski otrzymał w międzyczasie zapewnie- 
nie, iż państwa sojusznicze gotowe SĄ usu- 
nąć dotychczasowe condominium w Do. 
bruży i przyznać ten obszar Bułgarji. 

Rząd prez. min. Malinowa oświadeze- 
nia tego nie przyjął do wiadomości. 
KDEGASA SITEN DUE 1 DKICZNYTOWKKCE M OWSODTAG A A GRI 


Antonomja narodów y Austrii, 


Br: Hussarek ma w mowie w parla- 
wencie zapowiedzieć autonomję narodów 
jako preludjum dla ogłoszonego podzia- 
łu krajowej komisji administracyjnej 
czeskiej. Przychodzi jednak zaznaczyć, 
że ostatni ten krok rządu przyjęli Czesi 
zupełnie obojętnie, Trybuny parlamen- 
tarnej użyją oni, jak inne zresztą stron- 
nictwa, do manifestacji pokojowej, do 
której czynione są przygotowania. 


RADOMSKI 
Czyżby to on? 


„Gazeta Poranna” donosi: „Niedawno. 


wyjaśniono, że głośny Leszczyński,:b.-ko- 
misarz bolszewicki do spraw polskich, 
nazywa się właściwie Singer, jest litwa- 
kiem i że niedawno powrócił do Polski. 
Od niejakiego czasu zaczął też w jednej 
z żargonówek w Warszawie pisać arty- 
kuły antypolskie niejaki „Singer, który 
też wygłasza podobno odczyty litwacko- 
„demokratyczne”, antypolskie. O Lesz- 
czyńskim-Singerze napisano też, że był 
on głównym oskarżycielem rozstrzelanych 
braci Lutosławskich. Czyżby istotnie był 
to ten sam Singer-Leszczyński? 


Tanki i karabiny Śratowe. 


Korespondent wojenny „Frankfurter 
Zeitung“ pisze: „Atak francusko-ame- 
rykański pod St. Mihiel był starannie 
przygotowanym na największą skalę 
przedsięwzięciem. Jakkolwiek liczba dy- 
wizji atakujących nie jest jeszcze stwier- 
dzona, wiemy jednak, że nasze straty w 
jeńcach przypisać należy tylko masowe- 
mu działaniu nieprzyjacielskich eskadr 
tanków czołgowych Przeszło tysiąc wo- 
zów pancernych różnej wielkości nczest- 
niczyło w ataku. Jedna z naszych dy- 
wizji zliczyła na swoim jedynie odcinku 
60 wielkich i 40 małych „czołgów, 
Wojska, które «wytrwale bronią swojego 
stanowiska, są najprędzej narażone na 
niebezpieczeństwo otoczenia przez ru- 
chumą broń pancerną, Amerykanie uży- 
wają jako amunicji śrutu. Tym razem 
również należy zaznaczyć fakt, że nie- 
które kompanje z zimną krwią szły do 
boju z karabinami śrutowymi. Mniema- 
my, że ci krzewiciėle kultury, którzy 
używają tego przeciwnego prawu między- 
narodowemu oręża wojennego muszą po- 
siadać niezwykle dużo zimnej krwi, jeśli 
się nie wstydzą wzbogacać tym wyna- 
lazkiem amerykańskim ciężkiego boju 
piątego roku wojny. Jakkolwiek środki 
jakie musieliśmy stosować do Francu- 
zów i Anglików, aby ich w wypadkach 
podobnych przyprowadzić do rozumu, 
niewątpliwie nie zawiodą i w zastoso- 
waniu do Amerykanów“. 
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500 rocznica Unji lubelskiej, . 


W Lublinie zawiązuje się komitet dla 
zorganizowania uroczystego obchodu 550 
rocznicy Uuji lubełskiej, przypadającej 
na 1 lipca 1919 r. 
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dgólno - krajowa kwesta na 
jeńców - Polaków. 

Jeńcom-Polakom, rozrzuconym dziś po 
całym świecie nie przychodził dotąd szer- 
szy ogół z dostateczną pomocą. 

Zakup żywności jest coraz trudniejszy, 
a źródła finansowe coraz szezuplejsze. 
Dlatego komitet w Vevey postanowił 
zwrócić się do ogółu ludności naszego 
kraju w tem przekonaniu, że społeczeń: 
two, które tyle lat trwało w niewoli, 
najgoręcej potrafi odczuć los tych braci, 
którzy w tej niewoli dotąd jeszczo po- 
zostali. W tym celu utworzyła się w 
Warszawie sekcja pomocy dla jenców 
Polaków, która pozostając pod przewod- 
nictwem mecenasa Antoniego Usuchow- 
skiego, przystępuje do organizacji wiel- 
kiej kwesty ogólno-krajowej na rzecz 
jeńców Polaków. Na czele tej akcji 
stoi p. Autoni Osuchowski. 

Komitet postanowił oznaczyć termin 
kwesty na dz. 20 października i w'dniu 
tym zorganizować kwestę w świątyniach 
w czasie nabożeństwa, urządzić zbiór 
ofiar przed $wiątyniami przy stolikach, 
sprzedaż znaczka na ulicach, dalej wy- 
jednuć przedstawienie na rzecz kwesty 
we wszystkich teatrach i procent od do- 
chodu w *kinemątografach, „kabaretach 
i t d., zorganizować w restauracjach, 
sklepach, hotelach i t. p. kwestę przez 
dolepianie do rachunku odpowiednich 
znaczków, odwołać się do iustucji finan- 
sowych, handlowych t przemysłowych o 
ofiary na rzecz kwesty i zaapelować o 
sskładki do tych osób, którę w czasie 
wojny dorobili się znaczuiejszych ma- 
jątków. 

Polza Warszawą organizacją kwesty 
zajmą się miejscowe rady opieknicze, 
komitety ratunkowe, organizacje ziemiań- 
skie, oświatowe i t. p. 

Komitet ufa, że od obywatelskiej tej 
pracy i od braterskiej tej pomocy nikt 
w całym kraju się nie uchyli i że ze- 
brany tą drogą fundusz uratuje od za- 


głady z góry stutysięczną rzeszę naj- 
nieszczęśliwszych z pośród ofiar wojny, 


„bo od kraju oderwanych, na obczyznę 


wysłanych i tęsknotą do „swoich targa- 


nych rodaków. 


„Ratujmy jeńców-Polaków* to hasło 


październikowej kwesty po całym kraju 
„serdecznym echem rozbrzmiewać powinno. 


Przypuszczać należy, że i Radom nie 
pozostanie w tyle poza innemi i przy- 
czyni się do ulżenia doli jeńców, organi- 
zując kwestę u siebie. 
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KPR NO 


R. 5. B. zostało założone na wiosnę 
roku bieżącego. Kapitał obrotowy po- 
siada ze składek członkowskich i z kre- 
dytu udzielonego przez Bank Handlowy 
Warszawski. 

Obecnie R. S$. B. posiada własne skła- 
dy przy kolei, w których znajdują się 
w hurtowych ilościach wszelkie materja- 
ły budowlane, ptócz tego w lokalu biu- 
ra przy ul. Lubelskiej X 41 posiada 
skłąd detaliczny. 

Obok hurtowni założono biuro budo- 
wlane, które wykonywa plany, projekty 
i prowadzi wszelkie roboty budowlane. 

Choć istnieje tak niedawno jednsk 
obok mniejszych robót R. $. B. ma juź 
na ukończeniu budynek fabryczny przy 
ul. Skaryszewskiej dla Polskiej Centrali 


Handlowej, wkrótce rozpoczyna stylowe: 


hudowie w Zakrzewie dla Towarzystwa 
Gniazd Sierocych i dwa domy mieszkal- 
ne w Lublinie. 

Hurtownia R. S. B. zakupiła materja- 
łów za sumę 1 i pół miljona koron, a 
sprzedała za sumę około 600.000 koron. 
Wten sposób byt tej placówki o charak- 
terze czysto społecznym jest zapewniony. 

Poza wyż. wym. działalnością R. S. B. 
utworzyło i dział przemysłowy, w tych 
dniach wydzierżawiono zakłady cera- 


miezne pod firmą „inż. Klepacki“ w' 


Ostrowcu i wkrótce takowe będą urucho- 
mione w celu produkowania cegły, da- 
chówki i sączek. 

W daiszym planie stoi budowa wła- 
suych piecy wapiennych i prowadzoue 
są pertraktacje o zakup odpowiednich 
terenów. ` 

Obok działalnosci przemysłowo-budo- 
wlano-handłowej R. 5. B. rozwije dzia- 
łalność oświatową. Chcąc przygotować 
sobie odpowiednią ilość ukwaliikowa- 
nych dozorców R. 8. B. otworzyło w dn. 
l października zatwierdzone przez Mi- 
nisterstwo Wyznań i Oświecenia Publicz- 
blicznego kursa dla dozoreów robót pu- 
blicznych. Zapisało się 60 słuchaczy. 
Wykłady prowadzić będą inżynierowie 
specjaliści. 

FEWSZAA U YT TWORT Y RY ATOOW YE SE TT DA 


l CONTINU NĄ CANTINE 
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Kalendarzyk. Dziś; Aniołów Stróżów. 
Jutro: Kandyda i Ewalda. 
"Wschód słońca o godzinie 6.19, Zachód e 
godzinie 6,37. Długość dnia godzin 12.17. 

FA Cami A rmiejsk iu. 
Radom, 2 października. 

= Święte uczniowskie. W ubiegły 
poniedzialek, według zapowiedzi niedaw- 
no bawiącego u nas ministra oświaty 
było obchodzone przez uczącą się mło- 
dzież święto „pierwszego dnia jesieni”. 
Przełożeni szkół postanowili prawdopo- 
dobnie Święto to obchodzić w poniedzia- 
łek, aby w połączeniu z niedzielą dało 
ono młodzieży dwa dni wolnego czasu. 
To też skorzystaiy a tego szsuły, robiąc 
pieszo i końmi wycieczki w różne oko- 
liczne strony, co woboc sprzyjającej ład- 
nej pogody miało dużo uroku i dla wie- 
lu dało kilka chwil tak pożądanej roz- 
rywki. 

= Podziękowanie. Rada gospodarcza 
Towarzystwa dobroczynności na  pusie- 
dzeniu z dnia 26 września 1913 r. pa- 
stanowiła wyrazyć p. M. Denowi podzię- 
kowania za złożoną na rzecz Towarzy- 
stwa Dobroczynności do rąk Prezesa To- 


Hato, 


a À 
srebro i bryianiy, 
złote zegarki i wszelkie stare kosztowności 

kupuje i płaci najwyższa cany 


|. Rubinstein — Radom 
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warzystwa p. Bolesława Przyłęckiego 
ofiarę w kwocie 10,000 koron. 

== Strajk kamaszników. Dn. 1 b. m. 
zastrajkowali czeladnicy kamasznicy żą- 
dając od 75 do 100°/,. Tegoż dnia w 
południe, strajkujący mieli wystąpić do 
swych zwierzchników z żądaniem podpi- 
sania umowy o nowym wynagrodzeniu. 
Czy porozumieli się —narazie niewiadomo. 

= Podwyżka cen. Od kilku dni daje 
się zauważyć podwyżka cen na nabiał. 
Jak się ceny na przyszłeść unormują— 
trudno narazie powiedzieć, zdaje się 
jednak żo terażniejsza podwyżka jest ha- 
słem do ustanowienia cen zimowych. 

= hiebezpieczeństwo upadku na rów- 
nej drodze grozi każdemu przechodnio- 
wi, który nie patrząc bacznie przed no- 
gi nie będzie skrupulatnie wymijał od- 
padków owocowych. Ci bowiem, którzy 
uprawiają sport rzucania odpadków wy- 
łącznie na trotuar nie zastanawiają się 
widać, że narażają innych na poślizgnię- 
cie się i eo za tem idzie na potłucze. 
nie a nawet na wypadek złamania nogi 
lub ręki. . 

Mamy nadzieję, ża opamiętają się owi 
„sportsmani” i zaprzestaną swej beymy- 
ślnej „rozrywki”. W przeciwnym razie 
powinna się wdać w tę sprawę milicja. 

== Napad bandycki. W ubiegły piątek, 
dnia 27 września r.b, około godz. 10 
wieczorem uzbrojeni w broń palną ban- 
dyci napadli na dom Dawida Goldberga, 
właściciela majątku Daleszewice, pow. 
Opoczyńskiego.  Złoczyńcy wystrzałem 
z rewolweru zamordowali wnuczkę Gold- 
berga-—Eaterę Pinkus, która w przed- 
dzień napadu przyjechała z Kutna do 
Daleszewie celem odwiedzenia chorego 
dziadka. Po zrabowaniu pieniędzy i bi- 
żuterji, wartości razem. około 80,600 rb., 
bendyci na skutek wszczętego przez 
Moszka Erlicha alarmu, który, nie tra- 
cąc przytomności uderzył w dzwonek fol- 
warczny, zbiegli w niewiadomym kie- 
runku. 

= Kradziez. Dn. 30 u, m. z miesz- 
kania 1. Birnbauma przy uł. Kozieniec- 
kiej X 13 skradziono ubranie wartości 
400 kor. i portfel. 

Tegoż dnia z mieszkania na parterze 
W. Kieszkowskiego, szewca, skradziono 
przez otwarte okno parę butów warto- 
ści 600 kor. 


ETIR + PIRELTYRE FACT PEITAOZOWAKZICZZ WRACA 


Ze sceny i estrady. 


2 teatru. 


Dziś „Hrabia Luxemburg*, operetka, z któ- 
rej odbywają się próby pod reżyserją dyrekto- 
ra Czarneckiego, będzia wystawiona starannie, 
a cały personel teatralny, przyjmujący w niej 
udział, dokłada wszelkich starań, żeby przed- 
stawienie to wypadło jaknajlepiej, gdyż będzie 
to benefisowe przedstawienie ich sympatyczne- 
go kolegi, Horskiego. A więc dziś wieczorem 
w teatrze. 

Repertnar dalszy zapowiada: 

W piatek i sobotę przedstawień nie będzie. 

W niedzicjię pierwszy raz francuska operet- 
ka Soupć'go „Modelka“, urozmaicona tańcami: 
w akcie I—„tarantelą*, II—gawot, III—ko- 
miczna polka praczek. : 

We wtorek „Sulamita”. 

Przystąpiono do prób znakomitej sztuki a 
angielskiego „Mandaryn Wu“ Vernor'a i Oren'a. 
Dyrekcja do tej sztuki przygotowuje specjalne 
dekoracje, jak i kostjamy, 

Przedstawienie popołndniowe: W  nadcho- 
dzącą niedzielę dana będzie nader sympatyczna 
operetka Kalmana „Manewry jesienne”, uroz- 
maicona tańcami w wykopaniu sympatycznej 
parv pp. Popielewskiej i Piotrowskiego. | 

Sprzedaż biletów na powgższe przedstawie- 
nia już rozpoczęta. 

„Mir aż”. 
W czwartek atrakcje. Punktnalnie z wybi- 


ciem godziny 8 i pe rozpocznie się szereg ar- 
tystycznych produkcji, Śpiew—muzyka—tanice 


Brodelkiewicza i Kajserówny, operetka. Jednem 
słowem—ceo kto chce. 5 
W wykonaniu przyjmą udział pp; Wolow- 
ski, Celińska, Krawczyński, Kosińska, Chojnac- 
ki, Wiktorowicz, Rzęcki, Dzierżanowski, Drwę- 
ski i inni. 
Grać będzje doborowy kwartet muzyczny. 


0 książki dla kresów. 

W swoim czasie „Straź Kresowa“ rozo- 
słała okólnik do pism, s wezwaniem do 
społeczeństwa o składanie książek na po- 
trzeby ludu chełmskiego. Wspomniane. 
wezwanie spotkało się na ogół ze słabym 
oddźwiękiem — zaledwie kilka jednostek 
Towarzystwo Oświaty Ludowej w Galicji, 
i zjazd księgarzy w Lublinie pośpieszyły 
z ofiarą książek. 

Zapotrzebowanie natomiast na książki 
stale wzrasta, wsie i gminy dopominają 
się o bibljoteki. Przy obecnej dryżyżnie 
książek trudno potrzeby wszystkich gmin 
zaspokoić, trzebaby na to dziesiątki tysię- 
cy koron wydać, 

Można tę sprawę jednak w inny, mniej 
kosztowny sposób załatwić. Ileż to ksią- 
żek najrozmaitszych beznżytecznie leży po 
różnych domach, ileż możnaby z nich ofia- 
rować dla ludu. Gdyby ofiarność społe- 
czeństwa przejawiła się w tym kierunku, 
to nie jeden dziesiątek bibljotek ludowych 
moglibyśmy sformować. . „Straż Kresowa“, 
wierząc mocno, Że dla kresów społeczeń- 
stwo wiele gotowa uczynić, ponownia się 
zwraca z gorącym apelem: 

„Nie żałujcie książak dla ludu chełm- 
skiego. Składajcie je do dyspozycji „Stra 
ży kresowej*. 

Książki można składać w biurze „Stra- 
ży kretowej"*, Lublin, Powiatowa Nè 2, 
lub w redakcji „Głosu Radomskiego*. 
CAMADA KIE TKE TZT ZAKODKIDK AA EEES 


Informacje Biura prasowego. 


J. E. P. Generał - Gubernator Liposcak, 
ofiarował w imieniu Cesarza Karola 4,000 
koron na roboty ochronne około kruśgan- 
ków' i kaplicy w opactwie pobanegdyń- 
skiem Św. Krayża na Łysej Górze. Opac- 
two to, jedno z najstarszych i najezci- 
godniejssych placówek chrześciaństwa w 
Małopolsce, wzniesione na miejscu otoczo- 
nem od wieków baśniami ludowemi neier- 
piało bardzo wskutek działań wojennych 
w latach 1914 i 1915. 

Dawne, gotyckie kruśganki klasztorne 
Bą najstarszą częścią jstniejących tam 
jeszcze budowli; powstały one za czasów 
Jagiełły, który kazał malarzem rosyjskim 
ozdobić je malowidłami, zapewne podobne- 
mi jak w kaplicy zamkowej w Lublinie. 

Kaplica św. Krzyża jest późniejsza, 
wczesno-barakowa; ucierpiała na szczęście 
niewiele i zachowała zarówno piękny na- 
_„grobek rodziny Ossolińskich, jak 1 freski 
Macieja Rejchana z r. 1782. Należy się 
spodziewać, że te nuder cenne zabytki 
przetrwają, dzięki zamierzonym robotom 
ochronnym, do czasów, w których będa 
mogły być przywrócone do dawnej świet- 
ności. ą 


CUED TYMI A DMI POROEPZEK KIE S 
OFIARY 


złożone w Administr. „Głosu Radomskiego” 

Dla najbiedniejszych, jako karę za nje- 
ujawnionie nadużycia od M. F. koron 5 
i od H. J. kor. 5. 

Na zakład obłąkanych m. Radomia: 
Z racji imienin ks. Rektora, kars IV-ty 
składa kor. 55. 

Na głodne dzieci: składają Pogorzelacy, 
zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Zochny 
Półkozic-Świdzińskiej, kor. 10, 


alonga Spółka Orrodnicza 


Plac 3 maja 1, (w podwórzu). 


N 


N2 206 


AGKUSZBRKA 


JANINA PIETRZYK . 
przyjmuje zamówienia, udziela porad, dyskrecja 


zapewniona, Skaryszewska 8. 


846—0 


pn od umecuj 


Stowarzyszenie Właścicieli Sklepów Spożywczych, 


w swych 100 sklepach, poleca szkla do lamp 


po cenach przystępnych. 


Spólka Fabryki" Maszyn 


przyjmuje roboty w zakres mechaniki wchodzące jako to: 


| Ered! ROMEN, 
Lokomobile, 


młocarnie, pomoce wszelkich systemów, pompy, hydrauliczne, studzienne, 
wszelkie roboty Ślusarskie, ulica Warszawska Xe 10. 


873—0 
Loże | 


Za pozwoleniem miejscowej zwierzchności. 
Nowo - otworzone 


Biuro pośrednictwa kupna | sprzedaży 


W. KARCZEWSKI i S-ka 


w Radamiu, Plac 3-go Maja X 5. 


Przyjmuĵe w komis do sprzeda- 
nia wszeikiego rodzaju garderobę, me- 
ble, biżuterję, obrazy, książki, przed- 
mioty domowego i osobistego użytku. 

BPośredniezy w sprzedaży 
i dzierzawach domów, majątków i wo- 
góle nieruchomości. 

załatwia wszelkiego rodzaju zło- 
cenia wywiady iak miejscowe tak i po- 
zamiejskie. 

Radom, d. 11 września 1918 r, 


876—0 Wł. Karczawski i S-ka. 


Biuro pośrednictwa kupna i sprzedazy 
„W. KARCZEWSKI i S-ka“ w Radomiu. 
, płac 3 Maja Na 5. 
POSZUKUJE: 

1) 20 do 25 tysięcy rubli na I-szy numer 
hypoteki. 2) Kupna większego majątku lub 
większego domu. Kupna i dzierźawy: 3) ma- 
jatków ziemskich 5—5 włók, 4) podmiejskich 
gospodarstw od 1 do 2 włók z zabudowania- 
mi i ogrodami owocowymi, S$) włościańskich 
gospodarstw; 4) młyna wodnego lub terenu 

pod budowę takowego. 


"MA DO SPRZEDANIA: 


1) sklep z towarem gałanteryjnym w Ra- 
domiu w b. dobrym punkcie; 2) dom muro- 
wany piętrowy w Lublinie z zakł«dem kąpie- 
lowym (14 wanien), elegancko urządzonym, 
zabudowaniami i placem 8000 kw. łokci. 
Dochód netto 40000 koron rocznie; 5) fol- 
wark 250 morgów w powiecie Włodawskim, 
2% w. od stacji kolejowej z zabudowaniami 
i 2 domami drewnianymi bez inwentarza, 
w tem lasu 15 m. 15 letniego, łąk 90 mor- 
gów, jezior zarybionych 90 m, ornej ziemi 
50 morgów; 4) Wille murowaną przy stacji 
Jedlnia z 5 pokoi i 2-ch kuchni, z zagajni- 
kiem brzozowo - sosnowym, 40 drzewkami 
owocowymi i 100 prętami ziemi pod kertofle; 
4) Place w Radomiu: 1) 34005 łokci kw., dwu 
frontowy z ogrodem owocowym i 2-ma do- 
mami: murowanym i drewnianym; 6) Dom 
murowany dwu piętrowy w Radomiu Ww cen- 
trum miasta; 7) Willę drewniana w Garbat- 
ce, piętrową, na podmurowaniu, skanalizo- 
waną z 8 pokoi i 2-ch dużych kuchni, z ta- 
rasem kamiennym i 2-ma wer:ndami. W su- 


terynach pralnia i mieszkanie stróża. Przy 
willi morgowy ogród i morgowy las. 
Bliższych wiadomości udziela biuro. 963-15 


=m 


Sprzedaje | 
kartofle po halerzy 28 za funt. 
Na pudy taniej. 


„czeństwem. Piaski 8, oficyna, I piętro. 


Z poważaniem „Spółka. 


SEN LEDY ZGRIIĄTO WDEEENYTZŁ FG T 


Koncesionowany Kantor 


Wymiany 
=== _|Lubslska 25 
kupuje i sprzedaje korony, marki, ruble, 
monety złote i srebrne. Wymiana usku- ` 
tecznia się na najdogodniejszych warun- 
kach. Kantor czynny codziennie od 8-ej 
rano do 8-ej wiecz. bez przerwy.  956—6 


Angielskiego jezyka 


konwersacji, korospondencji handlowej, udziela 
francuska wychowana w Anglji słuchaczka uni- 
wersytetu Oxfordzkiego. Wiadomość: Maurjacka 
887—2 


15 u pp. Mikułowskich-Pomorskich. 


EIRIAS 
PARR 


99 


z kwiatów Tatrzańskich, niezrównany proszek 


© do mycia głowy. Sprzedaż hurtowa i deta- 


liczna w zakładzie Fryzjerskim Braci 
ZUBRZYCKICH, Lubelska X 30. 884—7 


àli Fpnoinya powróciła — udziela lekcji 
ślitd kosicka gry fortepianowej — oraz 
teorji, Warszawska 14, 962—7 


fihinnmantya scisle uaukowo określa charak - 
nm u (ką ter, zdolności, skłonności, obja- 
śnia los człowieka, przestrzega przed niebezpie- 
Soans 


10 koron, od 10—12 i od 3—6. 993—2 


Pi Yny dywan, kilim zakopiański 3 na 2 me- 
GAL) try, garnitur sardutowy, czarny na je- 
dwabnej podszewce znpełnia nowy na szczupłą 
figurę, okazyjnie do sprzedania. Nowy Świat 1, 
m, 7, od 1 do 5. 996—3 


Do sprzedania 


właścicielki. 
i Ją; foriepi ianina i klar- 
Kupno | SprZEdĄŹ mery, "re" K. "Ceoewioski 
"Techniczne biuro, Lubelska 59, cfieyna m. 16. 
999—2 


do sprzedania Wiadomość. Skaryszew- 
ska Ñ 118, m. 1. 994—1 


jest dom przy rd Skaryszew- ` 
skiej X 39- Wiadomość u 
990 —3 


oyta 


J ghbiono legitymację na nazwisko Marji Wa- 
ailewskiej wydaną przez -Mag- Kad. dnia 
16rVI 1917 r za M 6460. 


991—1 


Ję"biono legitymację na nazwisko Wincentego 
Zielińskiego wydaną przez Mag. Rad. dnia 
992—1 


231I[ 1917 r. za X 1110. 


POM WACC EEWICZWO-EE A KBLOWY 


ł La 5 


 AEDZOYŚĆ | SZOK 


e Poleca hiem aa 
Tekturę smołowcową, Cement, Wapno, Gwo- 


Skład — Zgodna Ne 6. 


ździe, Rury wodociągowe i kanalizacyjne, 


Redaktor: 


Henryx Niedźwiedzki. j 


A 


Druk „J. K. Trzebiński” — Radom. 


Za norwaleriem cenzury oieynsi. 


SKLEP OTWARTY: 
od godziny 8-ej rano do 12-ej w południe i od 2-ej 
po południu do 6-ej wieczorem. 

W niedziele i święta od 8 do 10 rano. 


Radomska Fabryka smarów 


WŁAŚCICIELE 


St Brzozowski A. Szmorkósti » NAŃ: 


BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Maia N2 1. 
POLECA: ©leje maszynowe i cylindrowe. 
Smary do osi, trybów, smar do lin stalowych 


i konopnych. 
Tłuszcz „Kovote'a, 


Bziegicć i t. p. 


Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski". 


